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Wiadomości krajowe.

— lViedeń  14 Października. —
W  Dostrze^uczu Austryackim  czytamy: 

J. C. W. Arcy-xiąźę Stefan przybył w  dniu 
6 października do Raab, gdzie został przyjęty 
z wielkim zapałem jak zwykle. W  dniu 7 o- 
czekiwano na arcy-xięcia w Komors. Od kil
ku dni zbierała się szlachta komitetu Kom om -  
skiego konno; po wszystkich ulicach pracowa
no nad ozdobieniem domów. Brzegi Dunaju 
zamieniono w  przeciągu trzech dni w  aleę i 
wyłożono murawą. Dalój austryacka gazeta 
opisuje natłok ludu i t. d. Kończy zaś tak: 
„Arcy-xiąże, w  którego towarzystwie znajdo
wał się arcyxiążę Józef, zdawał się być na
der wesołym. Wsiadł do powozu z hrabią 
Nadasdy i ruszył owym fatalnym mostem do 
miasta. Ale w  kilka minut później zamięsza- 
nie i postrach stały się równie wielkiemi jaK 
dopićro była radość; most załamałsię pod cię
żarem zgromadzonych na nim ludzi i blisko 
200 osób wpadło w  Dunaj. Krzyk zrobił się 
wielki; wszyscy wołali o pomoc. Z parostat
ków i młynów wysłano czółna na ratunek,  
pomimo tego jednak około 4 0 ludzi,  o ile w ia
d om o, śmierć znalazło i po południu jeszcze  
zajmowano się szukaniem. W iele trupów w o 
da na brzeg wyrzuciła. Arcy-x iążę ,jak  zw y
kle ,  pokazał się w  najpiękniejszćnr, świetle, 
hóźnićj wieczorem odjechał przez Waag do 
Neutra.

Wiadomości zagraniczne.

—  Petersburg  15 Października. —
O cholerze. Od czasu ostatnich doniesień  

eP, "Xm'czna c^°*era znacznie zaczęła słabnąć 
^  Woroneżu ; w  Saratowie zaś to pomyślne 
Przesilenie okazało się 2 września i od 12 t e 
goż miesiąca nic było już wcale nowych cho

rych. W  ostatnich czasach epidemii, według 
postrzeżeń lekarzy, choroba napastowała szcze
gólniej tych mieszkańców' Saratowa, którzy 
przy jćj zjawieniu się opuścili byli miasto i 
wrócili doń pod koniec epidemii, tudzież tych 
którzy poddawszy się przez czas silnego jćj 
rozwinięcia surowej dyecie, następnie powró
cili do zwykłej niestrzemięźliw'ości wiedzeniu
1 piciu. Pod koniec epidemii zaczęły się jak 
zwykle ukazywać niektóre inne choroby, mia
nowicie przemienne febry i ostre wyrzuty 
skórne, których ani śladu w  czasie silnej epi
demii nie było. Zauważano jednak, że tyfoi- 
dalne gorączki przez cały przeciąg grasowania 
cholery nieulegały jćj w  pływowi. One czę
stokroć zjawiały się bez żadnego udziału symp- 
tomatów cholerycznych; przeciwnie cholera od
2  połowy epidemii częściej przechodziła w  ty
fus lub byia przezeń towarzyszona.— W czte
rech pow ałach  Saratowskiej guberni epidemia 
około 12 września słabiała, a miejscami usta
w a ła ,  w dwóch zmagała s ię ,  w  Kuznieckim 
ukazała się po raz pierwszy, w innych nie 
przestawała działać, ale bez szczcgólnćj śmier
telności. W W oron eżu , jak już powiedziano, 
choroba znacznie osłahła. W  ogóle od po
czątku epidemii do 14 września w  W oron e
żu zachorowało osób 4,225 umarło 1,884. W  
powiatach guberni Woronezskiej do dnia 14 
września zachorowało 3,558 umarło 1437.—  
W  Astrachanie do 13 września jeszcze choio  
ha się trzyma, ale nader słabo; w  powiatach 
tamecznej gubemii powiększej części usiała. W  
S taw ropolu i wtamecznćj gubemii, według do
niesień z dnia 12 września cholera całkiem 
ustała. W  Taganrogu i okręgu, epidemie u- 
staje, ale w  Korczu trwa jeszcze. W e w sch o
dnich czterech powiatach gubemii Ekatcryno- 
sławskiój, cholera od 1 września słabo dzia
łała. W Rostowie i innych miejscach zaczy
na ustawać, a w miasteczku A zowie ustała zu
pełnie. W zachodnich powiatach dopiero się 
rozwija, a 5 września ukazała się w  samćm  
Ekaterynosławiu. Od początku do 12 wrześ
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w  całej guberni Ekalerynosł iwskiój zachoro
wało 5 1 4 9 ,  umarło 1752. Według doniesień 
z dnia 17 września, cholera zjawiła się w 
siedmiu powiatach gub. Penzeńskićj i rozwi
ja się lecz w  słabym stopniu. Najwięcej cho
rych (150) Dyło w  powiecie N iżm e-Ł uinow -  
skim, z których 33 umarło. W  samej Penzie 
do 17 września hyło chorych tylno 35, z któ
rych 15 umarło. W  gubernii TambowsLiój 
cholera jest słaha. Prócz iMorszańska i K o
złow a ,  nawidziła 1 września miasto Usmań, 7 
zjawiła się w powiecie Borysohlebskim, a 12 
w samym Tambowie. Tam w  ciągu 5ciu dni 
zachorowało 2 1 ,  umarło 9 Z guberni Kur- 
skićj, Charkowskićj, Orłowskiej i Połtawskićj 
nieodehrano nowych doniesień o postępach 
cholery.

Podług najpóźniejszych doniesień, cholera 
ukazała się w następujących nowych punktach: 
1) od ostatnich dni sierpnia w Starodubowskim, 
a od 10 września w  Nowogradsiewieri-kim po
wiecie gub Czernichowskićj. 2) Od 5 wrześ. 
w  m. Kazaniu; a lubo lekarze tameczni nie 
uznają jeszcze z pewnością zjawionćj tam cho
roby za epidemiczną cholerę, wszakże ta zda
je się nie ulegać wątpliwości.  Ze 40, którzy 
do 16 września zachorowali, umarło 20. 3) 
D 8 września , w m. Samarze gub. Simbirskiej 
gdzie szybko się szerzy, do 17 września za 
chorowało 9 7 ,  z których umarło 35. W  d. 
12 września cholera ukazała się tćż w samym 
Simbirsku i tegoż dnia w  m. Syzraniu. 4] Od  
września w  Łukojanowskim powiecie gub. Ni- 
żegorodzkićj. 5) Około 15 września, w  m. 
Riażsku gub. Riazańshiej; umaiło tam 3 z li
czby 5 chorych. 6) D. 13 wr ześnia cholera zja
wiła  się w  Jefremowskim powiecie gub. Tul- 
skićj, a od 17 t. m. w samćj Tule ,  na 5 żoł
nierzach garnizonowego batalionu, z których 
1 w  prędce umarł.

Z doniesień urzędowych daje się nadto w i
dzieć, że choroba grasuje znowu w Persyi, 
w  Choi i w  Tawrydzie i rozszerza się na po
siadłości tureckie w  Azyi; w końcu sierpnia 
zjawiła się w  Trebizondzie.

W  “ido mości z K aukazu. 20  sierpnia z  
obozu p rzy  aule S a lty  u> D agestanie. Po roz- 
Lieiu dnia 7 Sierpnia , band Kibiit-Mahometa 
i oczyszczeniu dnia 9 miejscowości na prawem  
sLrzydle naszego obozu z partyj nieprzyjaniel- 
skicn, roboty zakopowe przeciwko saulowi  
Sałty prowadzono były czynnie i z zu
pełnym skutkiem, Bateryje wyłonnowe zostały 
urządzone. Dnia 22 zajętą została jedyna po
zostająca u nieprzyjaciela droga komunikacyi 
z mostem Sałtyńskim, przechodząca. Przez o- 
grody na stronie zachodnićj aułu. W tym 
celu wysłany został jenerał-m ajor Biurno, z 
dwoma batalionami i częścią milicyi Samur-  
skiej pieszćj, a tymczasem, ahy odwrócić uwa
gę nieprzyjaciela, rozkazano w głównym o- 
b o tie ,  z tyłu zakopów zebrać się wojskom i 
udawać przygotowania do szturmu. Rozpo
rządzenie to osiągnęło cel zamierzony. Góra

le ,  którzy byli wypadli naprzeciw jenerał-ir.a- 
jorowi Biurno, postrzegłszy poruszenie w na
szym o b o z ie , pospieszyli napowrót do przo- 
dowćj strony aułu, aby go bronić. Następnie 
ogrody były zajęte przez wojska nasze, bez  
żaunej straty i do ufortyfikowania tćj pozy- 
cyi natychmiast przystąpiono. Lezgińozycy,  
czując ważność utraconćj m iejscowości, atta- 
kowali w  nocy zaledwo obwarowany w  ogro
dach oddział jenerał-majora Biurno; na wzgó
rzu, leżącćm z przodu pozycyi, walka ręczna 
trwała przeszło dwie godziny. Lezgińczycy, 
siedm raty wszczynali a tak , lecz za każdym 
razem odpierani, odstąpili nareszcie z ogrom
ną stratą. Pozostałe garnizonowi ścieżki dia 
kommunikacyi przez most a nawet w oda , zo
stają pod ogniem jenerał-majnra Biurno. Po
myślna ta ,  lecz zbytzaciętarozprawa,nie mo
gła być i dla nas bez pewnćj straty; szcze
gólniej dotkliwą jest strata podpułkownika Bi- 
banow a, który raniony był jeszcze pod Her- 
gebilem , a tu poległ śmiercią walecznych. 
T y m cz a se r ,  dnia 24 główną minę doprowa
dził podpułkownik inżenierówKcssIcr ku basz
cie centralnej przodowego frontu fortyfikacvi. 
Wysadzeniem j ó j , nietylko baszta środkowa, 
lecz i przytykające do niej sakło powiększej 
części wyleciały w powietrze. Zdrowie  
wojsk w  zaspakajającym jest stanie, pomi
mo gorących dni i zwiększonych zatru
dnień żołnierzy. Cholery nie ma. Na ■nnych 
punktach nie było żadnych nieprzyjaznych ze 
strony górau przedsięwzięć oprócz zamachu  
D aniel-B eka przeciwko dwóm wsiom Kazi- 
Kumykskiego chaństwa; napad ten odparł rot
mistrz gwatdyi Ałagar-Bek, z milicyą kumych- 
ską.

— Szw ajcarya  19 P aździern ika■ —
Nim przyjdzie do rozpoczęcia kroków nie

przyjacielskich rząd związkowy postanowił wy
dać odezw ę do ludu kantonów odszczepiunych 
podając środki do pojednania które raczćj za 
dopełnienie formalności uważać można , bo z 
pewnością odrzucane zostaną, dla tego że za
grożone kaniony spodziewaj;, się nie tylko in- 
lerwencyi zagranicznej, ale i skuteczr.ćj pomo
cy w  razie gdyhy własnemi siłami dostatecz
nego oporu stawić nie mogły.

—  P aryż  21 Października. —
Senatorowie Ardouin i Delva, nadzwyczaj

ni posłowie i pełnomocni ministrowie rzeczy- 
pospolitćj Haiti złożyli królowi na prywalnóm 
posłuchaniu listy wierzytelne dla wymiany ra- 
tyfikacyi konwencyi na dniu 15 maja zawar

c i -  .Dowiadujemy s ię ,  że xiążę Joinvilln udaje 
się z Tulonu do Włoch w missyi dyplomaty'
czn ć j ,  a m i a n o w i c i e  d o  różnych  d w o r ó w  W łoc
średnich. .

Minister finansów miał ośw iadczyć,  że je 
żeli pożyczka 250  m ilionowa nie dc s*ę P 
\%  ao skutku przywieść , wykonanie tej °P 
racyi finansowćj tymczasowo zawieszonem  
dzie.



Czynności giełdowe ustały, kursa jednak 
renty francuzkićj trzymały się pomimo spada
nia papierów angielskich. Na oburzenie z ja- 
kićm Consłitutionnel powstaje na przesełanie 
broni z Besanęon do Freiburga odpowiada 
dziś Journal des D ebats w  sposób usprawie
dliwiający krok ten ze strony rządu francuz- 
kiego który nie ujmuje się za żadnćm stron
n ictw em , ale obstaje tylko za sprawiedliwo
ścią jaka przemawia za kantonami odszczepio- 
nemi.

Czytamy w  Journal des D eb a ts : Ostatnie 
wiadomości ze Wschodu donoszą nam o przy
byciu do Alexandryi oddziału inżynierów fran- 
cuzkich, którzy mają rozpocząć ostateczne roz
miary i badania gruntu dla kanału morskiego, 
mającego połączyć morze Czerwone z morzem 
Sródziemnćm i utworzyć prąd wody, praw
dziwą rzekę żeglowną dla wszystkich nawet i 
największych o k rętó w , tak parowych jak i ża
glow ych , pomiędzy dawnym Peluzium a por
tem Suez.

Ogłoszenie podobnego projektu wystarcza 
do wykazania jego ważności. Przedsięwzięcie  
mające połączyć morza Europy i Indyi, zno
sząc blisko połowę odległości oddzielającćj 
te dwie strony świata na drodze przez przy
lądek Dobrćj Nadziei; podobne przedsięwzię
cie obchodzi nie tylko Egipt od którego za
biera grunt, ale ważnćm jest dla polityki i 
handlu całego świata.

Ten wielki skutek okupić można przebi
ciem 30  mil w pustyni wśród gruntów , któ
rych położenie naturaloe nader ułatwia pracę, 
utworzeniem dwóch portów, które przedsta
wia trudności dosyć, ale łatwych do pokona
nia sztuką inżyniera, nakoniec wydatkiem 3U 
do 40 mili. fr.

—  Londyn  17 Października  —
Zawieszenie wypłat banku Liverpolskiego 

jest teraz przedmiotem powszechnej rozmowy. 
Okoliczność ta przekonywa że przesilenie han
dlowe nie doszło jeszcze do najwyższego sto
pnia; zląd ob aw a, że nowe straty trzeba b ę
dzie ponosić. \ b y  dalszym klęskom w  zaw o
dzie pieniężnych spekulacyj zapobiedz przybyła 
tu z Liwerpolu deputacya złożona z bankie
rów  i kupców w  celu uzyskania pomocy do 
otworzenia dalszych wypłat. Lord John Rus- 
sel dał zapewnienie że rząd zwrócił na to swo-  
ję uwagę, nie może im jednak robić nadziei, 
żeby środki w tćj mierze użyte mogły pow sze
chną obawę usunąć i zagrożonych stratami 
Uwolnić.

W tych dniach ogłoszono w  Londynie dwa 
ważniejsze bankructw a t. j. p a n ów  Rolerta 
Robinson i spółki na 90,000 fst. i Barnes i 
spółki na 60,000 fst. w  Liyerpol zaś jedno  
Ua 40,000 fst. pod firmą Piotr Cornlhwaile i 
Spółka.

—  W i o c h y .  —
Podajem y tutaj g łó w n e  punkta p ra w a ,  u- 

fjądzającego w ła d zę  municypalności rzymskićj.  
'adomo , że projekt do tego prawa w y r a

biała z polecenia Ojca Sgo komisya, złożona 
z najznakomitszych ludzi z obywatelstwa miej
skiego i szlachty;

Miasto Rzym i jego territorium miec bę
dą władzę municypalną, co sześć lat wybie
raną i radę z 100 obywateli wybieranych, z 
których 64 ma należeć do klasy właścicieli,  
4 do duchow ieństwa, pozostałych zaś 32 w  
połowie wybieranemi będą z pomiędzy ludzi 
nauki i artystów, a połowie z kupców i rze
mieślników. Taki też jest stosunek ludności  
w Rzymie, gdzie kupcy i rzemieślnicy są bar
dzo nieliczni, a właściciele stanowią większość  
mieszkańców i gdzie duchowieństwo liczy tyl
ko 3000 dusz na lbO.OOC ludności.

Urząd municypalny Rzymu składać się bę
dzie z dziewięciu o s ó b , a mianowicie z jedne
go senatora (dawny tytuł naczelnika grodu) i 
ośmiu konserwatorów; wszyscy mają byćw y-  
branemi pomiędzy członkami wielkiej rady przez 
to zgromadzenie. Senatora Ojciec Sty mianu
je , wybierając z trzech pierwszych kandyda
tów na liście przedstawionych.

Prawo wyboru jest bezwzględne,chyba że 
nastąpiło pogwałcenie form prawnych.

Atrybucye municypalności rzymskiej będą 
takież same jak municypalności innych miast 
państwa kościelnego. Zajmować się ona bę
dzie żywnością, bezpieczeństwem obywateli, 
utrzymaniem dróg publicznych, w a t ó w ,  w o 
dociągów o g ro d ó w , cmentarzy, słowem  wszyst-  
k ićm , co tylko tycze się ozdoby miasta i w y
datków gminnych. Szpitale będą także pod 
najwyższym nadzorem municypalności bez na
ruszenia jednak praw testatorów i postano
wień konsylium Trydenckiego. Urządzanie a- 
trybucyi władzy municypalnćj co do lombar
dów wstrzymano.

Ponieważ dochody i wydatki municypalne 
nie są skoncentrowanemi w  jednćj władzy ale 
owszem rozrzuconemi po wielu  innych w ła 
dzach, urządzonemi mnóstwem kontraktów  
szczegółowych, przeto nie można dziś ukon
stytuować stanowczo municypalności rzym
skićj jak obracając z skarbu papieskiego sum
mę potrzebną dla utrzymania godności senatu. 
Późnićj to zgromadzenie samo i rada municy
palna ureguluje swój budżet.

— Florencya  11 P aździernika. —  
Połączenie zięztwa Luk. z Toskanią poda

ło ludowi nową sposobność okazania wdzię
czności swem u władcy. Na dniu 11 Paźdz.  
wieczór zgromadziło się do 50 ,000  ludzi wszyst
kich stanów przed pałacem zięcia. R ów n o
cześnie nadciągnęła gwardya narodowa z po
chodniami i chorągwiami. Wtedy wystąpił  
ziążę z całą familią na halkon i został pow i
tany radosnemi okrzykami uszczęśliwionej pu 
bliczności obecnością swego ukochanego z ię 
cia l Pana.

—  M a d ry t  9  Października. —  
Dotychczasowy sekretarz prywatny królo

w e j ,  don Yentura de la Yega , ne kilka dni 
przed upadkiem gabinetu Goyena, zostałjnia-
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nowany podsekretarzem stanu w  wydziale spraw  
zagrań. Jenerał Narvaez dał mu dymisyę z 
tćj posady, a ponieważ królowa nie potrzebu
je  teraz żadnego sekretarza, prżeto p. Vdntu- 
ra de la Vega będzie się mógł znowu muzom  
dramatycznym poświęcać.

PRZYJECUnI.1 DO KBAKOWA.
O d u tlia  26 do d n ia  27 P a źd z ie rn ik a .

W i l k e  F  r yde ry k,  L ie b e n b e r g  Emil ,  Smagtow-

Doniesienia

ski Bogusław oh., Last iewicz  Konstanty, z Gali

c j i  ; u-- Bileński Konstanty, z Pruss.

W y je c h a li z KrcJ: - wa.
Lobomirski Kazimierz s i ą ż ę ,  f.nhomirska Z e -  

nejda xiężna, Liebenberg E mi l ,  do Gal ic j i ;  

Szczepanowski Józef  ob., do ' . id.i.

I Tzedowe.w

A ro  302.
S ą d  Pokoju Okręgu I I I .  M ogilskiego.
Stosownie do Artykułu 52 ustawy o W ło

ścianach usaoiowoluiooych na zasadzi e Artyku
łu 12 ustawy Hypotecznej z roku 1844, w z y 
wa mających prawo do spadku po niegdy An
drzeju Trynce z posiadłości włościańskiej w 
wci Dąbie położonej składającego s ię ,  aby z 
prawami swcmi do spadku tego w terminie mie
sięcy trzech do Ces. Król. Sądu Pokoju zgłosi
li s ię ;  w przeciwnym bowiem razie pomiecio
ny spadeit całkowicie zgłaszającemu się Pauu 
W incentemu Mierzyńskiemu jako nabywcy praw 
od sukcessorów tegoż Andrzeja Trynki i wdo
w y po nim pozostałej, przyznanym zostanie.

Kraków dnia 25 Października 1847 r.
P. Slizowski.

(Ir.) J. Zuberski Pisarz.

A ro  303.
S ą d  Pokoju Okręgu I I I .  M ogilskiego.
Slósowuie do Artykułu 52 ustawy o W ło

ścianach usamowuluionych aa zasadzie artykułu 
12 ustawy Hypotecznej z roku 1844, wzywa  
mających prawo do spadku po niegdy Jakóbiei 
Konstancy) Stachnikach z posiadłości włościań
skiej to jest domu i gruntu w wsi Dąbie poło
żonych , składającego s ię ;  aby z prawami swe-  
mi do spadku lego w terminie miesięcy trzech 
do Ces. Król. Sądu Pokoju zgłosili s i ę ; —  w 
przeciwnym bowiem razie pomieniony spadek 
zgłaszającej się Zofii z Stachników Malinow
skiej jako córce i jedynej sukcessorce oraz mę
żowi jej Walentemu Malinowskiemu; przyzna
nym zostanie.

Kraków d. 25 Października 1847 r.
P. Slizowski. 

t Ii.) J Zuberski Pisarz.

C e s . k r ó l . n o t a r y u s z  pu b l ic z n y .
M ia sta  K rakow a i  Jego Okręgu.

Zawiadamia iż na zasadzie Reskryptu Ces. 
Król. Trybunału z dnia 18 Września 1847 r. 
Nro. 5 ,688  iź w  domu Nro. 98  w Kazimierzu 
w Gminie VI. Miasta Krakowa stojącym w dru 
dze pertraktacyi spadkowćj po niegdy Bayli Lu- 
xenbergowej pozostałego po nićj ruchomości j a 
ko to: sukuie , poście l,  bielizna, srebra, ko
sztowności, miedź i inne, o godzinie 9  zraua

w dniu 3 Listopada ko s p r z ed a w a-
ue b ę d ą ,  a to za  gwt łwą  tsrS- ną monet ę .  

Kraków d. 25  P a p i e r n i k a  1847 r.
(2r . )  F ranc i szek  Jakubow ski.

C E K  Y Z B O Ż A
N d targowicy publicznej w h lcparzu  w 'ich 

gatunkach praktyku w un e.

Dnia 25 i 20 1. G atlnek G t  i Û EK 5 G a 1 IKEK

P a ź d z ie rn ik a 0 a
i  ł l

0 0 d d o _ od do

5 ro k u z. tf- I * - 1 u z. z. i: *■ Itr- Z.|  jr.

K i / .  P sze n icy . _ ___ — —. — — — — — —
, ,  , now ej . . . __ ___ 41 — — --- 39 — — — 30 -
,, Z y ta  s ia r . — — — — — — —

,, nowe. — — 30124 — 29 — — — 28 —
,, J y e z m i . s l . __ ___ _ _ ___ — — - —
,, „  nowe. - — 27 15 — 25 — — — 23 15
., O w sa  s ta r . ___ — __ _ — - — —
,,  nowe. ,— — 14 — — — 13 - — — 11 15

G ro c h u . . — 45 15 — — 40 — — — —
>. J a g ie ł . .  ■ — — 58 — - - 50 — — — - •
,,  HzepaU zi. — — 42 — — — 30 — — — — —
,, Z ie 1 1 1 1 1 .n o . 14 - 16 - - — — „_ — — — — —
,, l to u ic z v n y — 108 — — — 100 — --- - —

Centnar siana od zl. 3 gr. 6 do z ł .  2  gr .  2 1 .  Cen
tnar slomj od zł. 3 gr. 24 do zł.  2 g r .2 4  
Spirytusu garniec z opłata zł. 10 gr. —
O kow ity  , ,  , od z ł . - -  gr. — do zł.  8 g r . —
Drożdży wanienka od zip. 18 do złp. 20  
Jaj kurzy cli kopa z l f .  i  gr. —
Masła garniec najpiękniejszego . . . z łp .  9 gr. 12-
Kopa Kapusty  . . . . o d  zł. i  g r .2 4  da zl .  5 g . —

,,  Karpieli  . a d  z ł .  2 gr. 24 duzi.  3 g 21
Korzec Buraków . a d  zł. 6 gr. 12 do zl. 7 g. 12
Sporządzono w C. K Biorze Koinniissnryatu Targowego.

Kraków dnia 26 Października 11147r.

C. K. Kominissarz Targowy.
w .  Dobrzański.

Prawni* zajęte ruohomości jako to: stolar— 
szczyzna, fajanse, szk ia ,  sprzęty kuchenne 1 

inne w  drodze exekucyi Sądowćj sprzedane zo
staną przez publiczną licylacyą w  duiu 29 aż* 
dziernika r. b. o godzinie 10 z rana w  domn 
pod L. 358  przy Głównym Ryukn na 1. P'?" 
trze z  gotową zapłatą.

Kraków duiu 26  Października 1847 r.
Paweł W ięckow ski C. K. K.


